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CHOROBY ZAKAZNE
M. J, SAS KRoPIWNICKI

Barkly East

Pomor
Pomór koni (pestżs equ,ina) jest to zakażna

choroba wirusowa iednokopytnych o przebie-
gu orstlym i podostrym, tozprzestrzeniaiąca się
w Afryce i Małej Azji.

Choroba ta znana była w Afryce o,d czasów
na,idawniejszych i była ,pow,odem, że pl,emion:la
murzyńskie rasy Bantu nle znały zupełnie
kon{, uzywaią,c zamiast koni wołów.

Na plolm,nilku wzniersionyrn na cześć Bu-
rów, tzw. ,,Voortrekker Monument" koło Pre-
torii iest płaskorzeżba przedstawiająca frag-
ment bitwy Burów z mutzynami. Burowie
walczą na k,oniach, a murzyni na rvołacłr. Z
tego,same,g,o powodu Niemcy rw Afryce Pkd. za^
chodniej zorganrizowaIi swoistą kawale,rię, w
któnei europ. oficerowie na koni,ach ,dowodzili
czarny,mr szeregowcami siedzącyłni na roga-
tych wołach. Oczyłviście konie ,oficerskie były
bardzo d,r,ogi,e, bo były uodpornio,ne drogą rra-
turalną na pomó,r koni.

Arabskie dokł_rmenty wsporninalją o wybuchu
tei choroby w 72B r. (roku Hegiry).

Portugalski misjonarz X. Morrclaro v,/ swym
opisie zarjmowania przez portugalczyków rMo-
zambiku we Ws,ch. Afryce, w 1569 r. pod do-
wództwem Francis,zka Barretto pisze, że spro-
wadzolno z Indii na użytel< ekspedycji 25 ko,rri,
których 15 paldło. Portugalczycy podejrze,wali
tubylców o otru,cie koni, ale z następującego
ustępu wynika, że padły oirłe na pomór korri.
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Nlonclaro p,isze: ,,Pomiędzy tymi końmi był
jeden piękny duży ogier, któr,ernu rano zadali
truciznę - gdy go później prowadzono do wo-
dy padł i oddał pewną ilość żółtei maLterii ze
lł,szystikini ob,iaw,armi zatrucia". Ta żółta ,,rn:a-
t€,ria" była napewno pienistyrn wysięk,ierrn z
płuc p,rzy płucnej f,ormie pomoru, na który
padły i irlne ko,nie.

Nazwa tei choroby w jęzi7ku hole,nderskirn
,,Paandensiekte" pojau,ia się w urzędowych
dokumentach l(olonii Przylądka Dobrei Na-
dziei w 1719 r., w których je,st wzmianka, że
około 1700 koni padło z po,wodu tej chonoby.

V/ielki,e stra,ty w koniach ciągle importo-
wanych do trłd. Afryki są notowane w Lrrzę-
dowych kronikach co kilkanaście lat, rnimo że
c,horoba właśoiwie stale pan,owała w tei części
świata'

Jedna z lviększych epidemii pornoru koni.
zdarzyła się w ]atach 1854-55, a ł,iastępnie w
1890 r. Dr Theal, kronikarz tego okresu pisz,e:
,,W paczątkowych miesiącach 1890 r. p,omór
koni był tak ostry, że w dystryktach Koloni
na południe od rzeki Orange, poniżej dopły-
wu Vaai lvriele tysięcy koni padło rra tę cho-
robę. W iakiś cza§ po wybuch,rr tej zarazy
r,ozp,oczęŁa się wędrówka Buszmenaw z Kala-
hari do tych obszarów. Przybywali oni w
wielkiej liczbie, starcy, młodzi, dzieci, strasz-
nie wychudzeni, zgłodniali. Wędrorł,ali powo-
d ani iedynie instynktem, który ich nie-
omylnie prowadził do gnijących trupów koni.
Na nich to ucztowaii, ciesząc się mięsern, któ-
re było iuż tark cuchnące, że europejc,zycy nie
rnogli podejść blisko, W kilka i;ygodni po tyrn
trudno było poznać wygłodniałych Buszme-

705



Nr 12

nów. Byli naj,edzeni, tłuści, o J.śniącej skótze".
(Buszmeni - pierwotna rasa o kulturze ka-
miennej, charaktelyzująca się małym wzra-
stem i żółtym ko,lorem skóry, została wyparta
z Płd. Afryki przez sizczepy murzyńskie rasy
Bantu i schroniłą się na pustyni Kalahari,
gdzie niedobitki dotychczas przebyłvają pod
opieką rządu Unii. Buszmeni poz,ostawili na
skałach i ściana,ch jaskiń po c,ałym tery-
torium Unii słynne malowidła buszmeńskie).

Słynny ,podróżnik i odkrywca Afryki cen-
tralrlej David Livingstone, który również był
zmuszony używać woły jako śr.odka tran-
sportu, a najczęściej wędr,ował piechotą,
wspomina w swych pamiętnikach z 1852 I.,
że także zebry chorują na pornór koni: ,,Znaj-
dujemy duże ilości padłych zebr z masami
piany na nozdrza,ch, tak właśnie jak to się
zdarza przy pomo,rze koni (Horsesickness)".
Piszą też o pomolze koni i inni: misjonarze,
kupcy, myśliwi z XIX wi,eku,

Rozprzes tr zenienie geog r aficz-
n e : Pomór koni był notowany przez rozmai-
tych autorów we wszystkich prorł,in,cjacłr Unii
Płd. Afry,kańskiej, tzn. w Pnowincji Przyląd-
ka Dobrej Nad,ziei, Transkei, w V/olnym Kraju
Or,arnii, Nartalu, Transwaalu, oraz w innych
terytoria,ch Afnyki, jak: Basutoland, Płd. Ro-
dezji, Angoli, Kongo, Uga,ndzie, Kenii, Zanzi-
barze, Erytrei, Abisynii, Egipcie, Arabii,
a obecnie szaleje w Turcji i Persji.

Warunki topograf iczne i kiima-
t y c z n e: Najczęściej choroba ta panuje
w okolicach na,dmorskich, lub nisko położo-
nych-nizinnyc}r i bagnistych terenach, we-
wnątrz kontynentu. Wyżyny wysoko poł,ożone
15000 stóp) i wysokie góry są naogół uwaza-
ne za sto,sunkowo wolne od pomoru koni, a
chor,oba ta często wybucha w do],in,ach rzek
przepływaj ącycŁl przez te wyżyny. Szczegól-
nie gdy oprócz rzek znajdują się tam zbionniki
wody spiętTzone przez' zapoty wo,dne w celu
n,awad,nialnia, lub zapobiegania erozji.

Raz widziałem typowy przypad,ek pomolu
koni na larmie położonej v,u wąskiej dolinie
na wysokości powyżej 5ótJ0 stóp.

Znarn inną farmę położoną lta wysokoś,ci
po,nad 4000 stóp u podnóża wys,okich gór
Drakensberg. Właściciei jej posiada p,iękne
stado ąmerykańskich wi,erzchcwców, które co
rokr,r uodiparniam przeci,uv poniorowi koni. Ma
an poza tym konie rob,ocze, których czasami
nie ma na farm,ie w czasie szczepienia, bo są
wie,rzchowcarni pasterzy w Eórach. 'Ie bardzo
często padają na pomór koni. Przez farmę tę
p,rzelpływa rzeka, a poza tym jest kilka sztu,cz-
nych stawów dla nawadniania. Na tei farrnie
ko,nie raso\^/e ze stadni,ny są s,tale trzyma,nc
W nocy w stainiach, a robocze Są w nocv na
pastwiskach. Znanym jest również fakt, że
pomór koni wybucha po długich okresa,ch
deszczowych w doiinach rzek i okolicach bag-
nistych i że pierwsze plzypadki zaczynają się
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w lecie z końcem stycznia, co odpowiada poł-
skiemu lip,oowi, a epidemia zaczyna w}$a;saó
z pierrł,szymi przymro,zkami zimy, tj. w ma-
ju, lub w ,czelwcu 

- zależnie od szerokoś,ci
geograticznej. Fakt ten nasunął badaczom
rvniosek, że przenosicielami zarazka są o\Mady
ssąco-kłujące.

PrzenosicieIe wirusa pomoru ko-
n i : Theżler twierdził, że przenosicielami wi-
rllsa są Cltl,icinae (np. OchleTotatuł, Grabha-
mia), ich larwy znajdują się w wgłębienia,ch
zrobionych przez kopyta koni, a ja,ja ich są
przez dłuższy czas zdolne do rozwoju, cykl
rozwojowy wynosi tylko 7 dni. Sądził on tez,
że samica przekaz,uje zarazki przez jaja na-
stgpnemu pckoleniu, które też jest zd,olne tv
te,n sposob ,do za,ka,ż,erlia koni, na,kłuwając skó-
rę zviierzęcia. Ilownież inne owady były posą-
dzone o przenosze,nie rvirusa po,moru koni.
Schuberg i Kuhll w- 19].2 r. twierdzili, że prze,-
szczepili. cho,robę pr.zy pomocy muchy stajen-
nej Stontorys calcitrqns. Wi\,I,iams w 1913 r.
posądzał Lyperżosa nńrtuta lv Sudanie, w Ko,n-
go uan Saceghum pcciejrz,ewał kleszcze i mu-
chy Cul,icoźdes i Ta,banus, Wreszcie R, du Toit
wykazał, że wirusy pomo]:u koni są przerroszo-
ne przez muchy Cui,icoides,

Zwterzęta jednokopytne są szcz,egóinie po-
datne na zakażenie wirusem pornolu koni,
Najbardziej wrażlirve są konie, Ll których
śmi,erte],nosc dochodzi do 950lo, a nawet 1000io,
następnie muły i osły.

Osły w Płd, Afryce nie padają na tę cho-
robę tylko -w Małej Az,ii.Choroba ta objawia
się u osłów, w Płd .Afryce tylko podniesie-
niem temperatury.

Dotychczas właściwie nie wyjaśniono jak
wirus utrzymuje się przy życiu lv ciągu zimy.

Sztuczni,e rrlożna zakazić konie wirusem po-
moru ko,ni przez zastrzyk dożylny krwi zwie-
rząt cllarych w ilości narvet 0.0001 ccm, na-
tomiast drogą doustną trzeba podać w tym
c,elu 1500 ccm krwi.

Wirusem pomofu koni można zakazić też ko-
zy i psy, które reagują podniesie,niem tempe-
ratury, Niektórzy ptzypuszczają, że kozy
i osły były rerzerwuarem tego wirusa v/ kra-
jach (tak jak Płd. Afryka), gclzi,e prz,ed przy-
byoiem Europejczyków nie było zupełnie koni,
Jednak Th,eiler siwierdził, że krc.w kóz zalra-
żonych tym zarazkiem nie hyla zakażna dla
ko,;,,l, tylko dla innych koz i psórv.

Wirus pomoru konj jest typowym
wirusem przesączalnym, przechodzi przez filt-
ry Berrkefelda i C}ramber]and'a. Aletander vł
1935 r, stwierdził, ż,e wirtrs pornoru koni mo-
że przechodzić ptze,z fi|tr Seitza E. K., ale
w czasie tego procesLr p6,\{na iiośc wir-usó,,v
zostaje zatrzyrnana przerz t,en filtr,. Polson
rv 1941 r. odkrył, że średnica wirusa ma około
50 mili-mikronów. łVirus te,n znajduje się wc,
wszys,tkich płynach organizmu zwierzącia, a
więc w surowicy krrł,i, płynie śródtkankowym,
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płynach wysiękołvych błon śluzorvych, otaz
w moczu i mleku chcrych zwierząt. Theiler
stwierdził, że r,ldrus pomoru koni może znajcio-
wać się we krwi rdo 3 rniesięcy ipo r^/yzdrol,n,ienriu
k,onia. On też znalazł tego wirusa we krlvi
płodu klaczy, która padła na tę chorr.lbę.
Twierdził otl, że rve krwi ulegającei rozkłado-
wi wirus utrzyma się w stanie żywym d,o 2
1at, ale ze zmni,ejszoną zjadliwością, naCto,
ze są l,ozne rorizaje ,wii,usa uon}crl] koni, ;eC-
ne mnłej, inne bardziej zjardiiwe.

Alełander odkrył lv 1935 r., że zataztk ten
ginie w temperaturze 55-60'C, oTaz, że w
wysuszonej tkance mózgowei wirus rloże za-
clrowac żywotność przez długie okresy nawet
w wysokiej temperaturze, a w toztw,orze fizjo-
logicznym soii może lttrzymać się przez 6
mies. ,uv temperaturzę 40"C. l'h,eżler wykazał,
że r,virusa nie zabija 30/o roztwór kwasu kar-
bo1o,1ve§o.

Objawy pomoru koni. Theiier roz-
różniał cztery postaci klilriczne choroby:

1. gorączkową
2. płucną (zw. dutrkop)
3. sercową (zrł,. dil<kop)
4. mieszaną.
1. Postać goTączkowa. Jest najlżej-

szą postacią pomoru koni. Okres inkubacyjny
w tym przebiegu moze trwać od 2-4 tygodni.
Postać ta charakteryzuje się podniesioną tem-
peraturą, oddech jest prawie normalny, ięt-
no o,d 40-50 uderzeń na 1 minutę, konie
mają lvygląd osorviał;v. Choroba mija w ciągu
ki]ku dni, często niezaurvarżona przez właścicie-
la, W ten sposób objawia się czasami też reak-
cja u koni nad-uo,dpo,rnionych. Je,st to jedy-
na postać pomoTu koni jaką rnożna sztucznie
wyw]ołac u osłów i kóz angorskich.

2. Fostać płucna zwana ,,dun-
k o p". Słowo ,,dunkop" czrlacza w jęz;;ku
,,Afrikaans" ciernką głowę czyli bez obrzęku,
w odróżnieniu od postaci ,,dikkop" co cznacza
grubą $łorr,ę, czy'ri obrzmiałą, Postaó płucna
jest najbardziej śmierteiną formą choroby, o
przebiegu nadostrym, wywołrrje ią niesłycha-
nie zjadliwy rodzaj wirusa. Okres inkubacyj-
ny jest bardzo krotki od 3-6 dni,

c u k,oni pTzez
rusa, używanego
ale rzadko p,rzy
zjadliwości.

W czasie przebiegu tej postaci wpierw na-
stępuje podniesienie temperatury do 106' F.
Koń zachorrntje się stosunkowo normalnie
przez dzień, dwa, a nawet rna apetyt. Go,rączka
często pozostaje bez zmiany, czasami aŁ do
śmielci, a koń często gtyzie karmę, }<tór"ej nie
rnoże luż przełknąc. Następnie występuią olo-
jawy duszności i przyspi,eszerria oddechu. Koń
stoi z r,ozdętymi chrapami i wyciągniętą szyją.
Widać wznoszenie i opadanie krtani, uszy
opadają, pot występuje na obu stro,nach noz-
drzy, u po,dstarv uszu, na szyi, po bokach, w

okol,icy od,bytu i pachwiny. Oddechy stają się
coraz szybsze i płytsze przy wzmożonej pracy
klatki piersio-,vej i mięśni brzucha, jak przy
ciychawicy. Następuje ostry, spazmatyczny
kaszel, z nozdrzy wypływa,ją duże ilości żółtej
wy,dzielrny i piany.

Cza,sami koń dławi się wykrztus,inami, sła-
nia się i pada. lWtedy następuje śmierć. Kofr
l,e,żv na boku, iub na mostku z podwiniętymi
nogami. Często przed śmiercią koń wyciąga
głowę usiłu,jąc ocidychac, następnie głowa opa-
da rv dół. 'Iheźl,el się wyrazlł w ten sposob:
,,koń topi się r,v wydzi,elinach własnych płuc".

Zdarzają się też przypadki, że zdrowo wy-
glądający koń nagle pada pod siodłem, lub w
zaprzęgu, ,dostaje objawów duszności pada
w ciągu 1lz godziny.

Snri,erć m,oże też nastąpić bez rvysięku
z nozdrzy, l<tóry może się ukazać dopiero pc
śmierci.

\,V rzadkich rvypadkach wyle,czenia, prze,-
bieg clroloby jest długi, objawy duszności wy-
stępują powoli. Okres podnoszenia się tempe-
latury rórvna się o,kresowi o,bniżania. Puls iek-
ko przyspi€szony, ilośc udelzeń zwiększa się
ciopiero z objawami duszności. Niektóre konie
jedzą karmę, a niektore nie dotkną jej
z pi,errł,szymi objarvami duszności. Oddawanie
kału jest normalne, a w drugim stadium kał
staje się bardziej u,odnisty. Vy' czasie objawów,
dusznosci z,darza się często oddawanie moczu.

3. Postać sercowo-obrzękowa -
,,d i k k o p". Jest tc ostra i pcd,ostra postaó
pomoru koni, która objawia się obrzękami gło-
wy, szyi, i klatki piersiowej. tr'ormę tę zwykle
po-woduje zakażenpe wirusem mni,ei zjadli-
wym, występuje ona też vl wypadkach, gdy
zachorują konie, które nabyły już pewną od-
pornośc na tę chorobę. Okres inkubacji wy-
nosi od 6 dni do 4 tygo,drr,i, lm kró,tszv jest
okres irlkubacji. tym krótszy jest przebieg
choroby. Szczyt gatączki następuje,, zwykle
około 12 dnia od początku choroby. Po czyrl
rvystępł,rje spaciek, Iub kryzys, w najgorszyrn
i,vvpadku krytyczny spadek temperatury i za-
paśc. Przez dwa dni temp,eratura jest poniżej
normalnej. Przeciętna te,mperatura wynosi
około 102.5-104'F. Obrzęki na głołvie wystę-
pują zwykle już po przejściu szczytowego
okresu ternp,eratury po 13 dniach. O ile ob,rzęk
wvstępuje w.cześniej, p,rzebieg jes,t ostrzejszy
i śmierc następuje szybciej. Obrzęki porvięk-
szają się 2 dni, pozostają przez 3 dni, a następ-
ni,e p,owoli zniikają.

Wpi,erw v;ru stępuje obustr,o,nny obrzęk w
fossa l,empcralis, k,tóry ie zupełnie rvvpełnia.
Obrzęk ten może znil<nąć po 3 dniach, lub
wzrosirąć i pokryć crlsta supraorbżialźs, or,az
przenieśc się na powieki powodując zupełne
ZamknięC,i,e oczu. Czasarni następuje wynico-
wanie powiek i ukazują się ob,rzękłe spojówki
i wysięk surowiczy. NToże też nastapić obrzęk
r,vszystkich mięśni głowy, zupełne wypełnienic
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przestrzerri miądzyszczękorł,ej, obrzęk walg
i języka. Język obrzgkły wystaje z jamy ust-
ne,j, łączy się to zwykle z paralizem pr,zł2Ny-
ku. Błcny śluzowe ięzvka i iamy ustnej mają
kolor niebi,eskawy. Obrzęki występ,ują zwykie
iv późnyn s,tadium choroby; niest,ety właści-
ciel zwykle rozpoz,naje chorobę, ed,,7 zauvllaży
obrzęki, Koń stoi sztywno, ma wygląd zamro-
czony. Gdy się ro,bi iakieś zabiegi ni,ep,rzy.
tornnie po,dnosi przecinie n,ogi, ażeby za chwilę
stanąć z:naw- z,e spuszczoną głorł-ą. Czasami
udelrza głową o mlll, lub złób, lub odczuwając
ból,e w janrie brzusznei kłacizie się i rpo,dnosi
naprzelmian. Wyste2puią objawy duszncści, a]c
bez wypływu z r]osa. Koń często upada w cza-
sie tych obiawów i następuje śmierc. Przed
śmiercią następł.rj,e zwykle oziębienie uszu
i głowy.

4. Postać mieszarLa pomcru koni.
Zdarza się rza,Ckc i jest sp,orvodo-.,va,na d,uvorna
rodzajami wirlłsa. Czasanri wvs;tępuie p,ostac
płucna. a po,d koniec serccwo-oblzękolva. Rza-
dziej cdwrotnie.

Koń u którego można zaobserwolvac nie-
zbyt u,ytażn,e obrzęki formy sercow-ej, po pew-
nym czasie dostarje arta,ku fornry płiłcnej i opada-
jąca iuż temperatura zaczyna się podnosió, na-
stEpnie znów spada i następuje śnrierć. Często
postac tę można stwierdzic dopier,o n,a sekcji"

Zrrriany anatomo-patolcgiczne
w postaci płucnej. Na sekcji rzuca się
w cczy przede wsz,vstkim obrzęk płuc i duża
ilość płynu w jamie piersiowej, którego ilość
dochodzi do kilku litrórv. I]łyn zmieszany z pia-
ną wypełnia też krtań, tchau,icę i oskrz,ela.

Tkanki pod opłucnowe i przegrody pomię-
dzy płatami płuc są wypełniorre przczroczy,
stym, zielonkawo żóĄtym płl"nem. Pod opłuc-
ną widać niel,egularrre płaty gaiaretol,vaite,i sub-
stancji na,daiącej opłucnei nierównn, pagóI,ko-
waty lub pcmarszczcny wygiąd. Mimo, że pl-
wie,t,rz,e zwykle wypełnia płuca, miąższ płuc
jest konsystencji rri,eclastycznej i pod nacis-
kiem palców łatwo się kruszy. Po pizecięciu
płata płuc wypłyr,va duża iiośc pienistegc
płynu. W ostrych p,rzypadkach płuca mają
charakter bar,dziei galarertov,raty. Węzł.7 chłon-
ne są powiększone, miękkie i scczyst,e, W ser-
cu można zauważyć wybroczyny poid rvsj.er-
dziem, aie mięs,ień sercowy iest normalLiry.

W zołądku spotyka się na błonrie śluzllvej
czeTwone plamy, błona śIuzorva ielit mcże byc
obrzękła i częściowo zaczerwieriiona, tr,eśó po-
karmowa iełit jest konsy,si:encji nriękkiej. Wą-
troba jest r,vypełniona krwią, powiększona., i<c-
lołu ciemnego, o miąższu kruchym, p,o ,plzecię-
ciu wypływa krew. Sledzic,na iest normalna,
czasem lekko powiększona. W nerkac}r częśc
kororva jest przekrwiona.

Zrniany arra tomopato1o giczn,e w
postaci sercowej są następujące: cha-
rekterys,tyczne ab;rząki w okolicy Jossa te,nl-
poralis, żntru-mandibul,arls, oko]icy g,ruczołów
ślinorvych, powiek i warg. Infiltracja podskór-
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il,ej tkanki łącznei i między mięśniowei, oraz
tkanki otaczającei krtan i gardziel. Znaczny
obrzęk rł,ęzłó.v chłonnych, podszczękolvych
i ckołogardzi,elorłyclr.

Obrzęk tkankr pcdskórnej na szyi, \Ą/ rowku
żyły iarzrr,orvej, na łopatkaclr, w okolicv mo-
stku, plo bokach klatki pier.siołvei, brzucha,
i w pa,chwinach; błcna śluzowa powiększoł-r€-
go ięzyka i gardzieli ma kolor niebieskau,y.

Diagacza. W rozpoznawauriu tej cho,roby
trzeba wziąść pod uwa,gę nie tylko objawy
duszności, obrzęku płuc i inne wyż,ei r,vyliczo-
0€, ale też geograf iczne położ,eniie mie jsco-
wości w którei pIzypa,de}<, lub epidemia się
zdarzyła, oraz porę r,oku.

Przy diagn,ozie rożnicowej trzeba wziąśt'l
poC uwagę pircplazmozę (nuttalźosźs) przy
którei taIkże spotyka się obrzęk w fosso sLLpTa-
crbital,is, iak przy formie se-rcowo-obrzękowej.
!t/ tym jednak rvypaciku rvvstąpiły by obiaWy
żółiaczki i anemii, oraz nasIąpriłabv poprawćt
pc zastrzyku cloż5zlny6 15-20 crr"] 5łlc r3z-
tw-cru euflaviny, którv to środek iest *skutecz-
i,}y w leczeniu piroplazmozy. W bardzo rzad-
kich przypadkach może w grę rvchodztć wąg-
lik. Oczywiści,e, gdv jest pod,stawa do pcdei-
rzewania wągiika (np. gdy rnne gatunki zwie-
rząt też padają) o Tczpoznatliu rozstrzyga ba-
dainie bakt,erioiogi czrie.

Leczenie l'est bardzc małc skuteczn,e.
przy pcstaci sercowo-obrzękowei można sto-
sowac śrcdki na,sercc.we. Wstrzykilł,ałem cza-
sanli duże ilości oxytetracykJ.iny dożylnie -bez skutku (co plaw-d,a vu,szysikie wypadki były
juz \^/ późn;,m staciium przebiegu chonoby).
Ki]kakrotnie zastosowałem z pomyślnvm i,e-
zultatem dozy]nv zastrzyk 1U0 cm'] Suiphadi-
rnid5lny w 33|lsqlu roztworze. Nie j:stem ,iednak

pewny, czy wyl,eczenie nastąpiłc rila skutek
tego zastrzyku, czy bvło to samonvyleczenie.

I(orrie podejrzane o pomór, powiłlno się na-
tychmiast ociseparować od resztv stada. Trzy-
nrać w wygodnych bcksach, a najr,vazniejszym
śroCki,enr ostr,ożirości jest wstrzynani€ od ja-
kieiko]r,",ziek pl,acv, bo były y,ypadki, że konie
.oadły pcd siociłem.

Uodp o1,ni,,enie. Prace nad uodlpor-nie-
niem jednokopvtrlych rozpoczął już słynny
'Iheiler w Onderstepoort w i907 r. i pr,owadził
ie z przerwami clo I92l r. Opracował on m,e-
to,cię uodporniania plzy pomocy wzmocnionej
sl;rowicy i natzwał ią rnetodą sirriultan.

Tl,telier odkrvł w miejscowości Tzaneen typ
rvjlusa pom,oru koni, który powodorvał łagod-
ny plzebieg tej choroby, rv przeciwieńs,trvie do
baidziej zjadliwego wirusa z okolicy Pletorii,
gcizie iest C)nderstepo,ort. Pierwszy tylp nazwał
,,Tz", dTugi o zrvykłej zjadliwości ,,O".

Tym koniom, które po prz€jściu choroby by-
ły uodpornione, ale ich surowica nie dawała
jeszcze odporności biernej, robiono transfuzję
około 10 litrów krwi od koni cierpiących na
clstrą postać pomoru, transfuzję robiono hezpa-
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średnic z arterźa carotis kcnia choł,ego do uena
jugularis konia uodpornionego. Po pewn.yrn
czasie pcbie,rano od ko,nia hype,rimrnunizolva-
neg,o J<re,rv vz ilości 5-6 litrółv co 5 dni czte-
ry raz:l. Po upływie 2 tygodni ponownie po.łta-
rzano Droces wstrzykiwania mu zakażonej krvvi
i zno-wu pobierano jego krew. Surowicę z po-
blanej kazdorazowo krwi przechowywano w lc-
dówce. Theiler, podejrzewaiąc, ,że krew koni
doświadczalnych może być zakażoma zarazka, ilt
Nuttallźa equi, Iub anemii zakażnei radził: -vl,,

przypadku pc,de,irzewania nuttaliazy prze\cho-
vrywać krew przez 1 miesiąc w lodówce, a \^/

pl"zypadku anemii zakaźnej przez jeden rok. I)t_-l

roku zaś dla stwierdzenia, że nie nastĘpiła
zmiana właściwości wirusa, radzlł zaszczepić
psa, a następnie konia.

Muły jako u,ięcej odporne Theiler uodporniał
vi ten sposób, że na początku wstrzykiwał rórł.-
nocześnie wirrrs dozylnie, a 300 cm8 - 350 cn3
sttrowicy wstrzykiwał podskórnie (surowicę
ltiożna takze rvstrz;,kiwać dc,żylnie). Muły 1lo
tvch zastrzykach dostawały ataku lekkiej go-
rączkorvej formy pomoru, po której następowa-
łc r,vyleczenie. Rzadko występowała forma płuc-
na j, śmierć zl,vierzącia. Konie uodparniał uź5z-
wając 2 rodzalów wirusa. Wirus ,,Tz" wstrzy-
kiwał lv ilości 5 cm8 dozylnie, a w 6 dni później
rv i]ości 3 cmB i rórvnocześnie wstrzvkiwał srr-
rcwicę w ilości 75 cm3 na kilogram \^ragi ciała,
a następnie po-wtarzał wstrzvkir,vanie surowicv
,v ósmym dniu w ilości.l cm3 na 1 kg. W swych
doświadczeniach brlł on skrępowany brakiom
małych zwierząt dośr,viadczalnvch i zmuszonlz
bl,ł przeprowadzać swe badania na koniaclr i
niułach, co b5lło kosztowne i kłopotliwe.

Prace nad uodpornieniem posunęli naprzód
W'hitworth a przede w-szystkim Aletander -w

Onderstepoort w Płd. Afryce. Ale:tąndrouź
udało się lv latach 1933-1935 zanrienić wirus
z viscerotrcpo,ń/ego na neurotropowy przez se-
rię pasazy przez tnózgi myszy. Rezultatem tegcl
bvło wybitne osłabienie z_jadliwości wirusa. Vv'i-
rus przestał być zjadliw5l dla konia, ale nie
strac]ł r,vłaściw-ości antyge,ncrvych. Lidała mu s,;ę
też hodcwla .nvirusa na zarodiku kurczecia.
Wirus rozmna,ża się w mózgu embrionu kur-
czącia, ale nie działa szkodliwie na rozl,v6i za-
rodka. Było to przełomow;lm, zdarzeniem i u-
możIiwiło sporządzenie dobrei szczepionki.

Theiler stwierdził, że i,est kill<a typółv wirusa
pomoru koni. Konie zakażone jedn5lm tvpenr
wirusa po wyleczeniu mogły zarazió się innym
typem wirusa i choroba mogła skończyć się
śmiercią.

To samo zdarzała siq przy metodzie simultalr
Theilera. Konie uodpornione iednym typem za-
razka padały czasami z porvodu zakażenia irr-
nym typem. Stało się więc ,iasne, że należy sp<l^
rządzić szczepionkę poliwalentirą, gdyż czasanii
w czasie jednei epidemii spotvka sie kilka ty-
pów zarazka.

Milntcs'h rł, 1955 r. wycscbnił i opisał 7 od-
mian wirusa pomoru. Stwierdził on, ,że dla od-

izolowania wirusa z konia uodpornionego cier-
piącego na wtórne zakażenie najlepiej przĘ-
szczepić wirus na łasicę.

Al"eratnder użył do sporządzenia szczepionki
8 odmian wirusa pomoru koni. Myszy zakażone
domózgowo odpowiednio przygotowanym wiru-
s(,m neurotropowym, są zabi_iane na krótko
przed śmiercią naturalną. Ich mózgi wyjmttie
się aseptycznie, spotządza się emu_lsię w odpo-
wiednim płynie, następnie usuwa się grubsze
cząste,czl<t p!:zy pcmocy wirowa,nia. W ten spo-
sób przyrządzony materiał z rnyszy zarażonej
B ,old,miatnami wirusa, mies,za Się, s]-152y i zatmra-
za. Uodpornienie tą szczepionką na ogół nie
powoduje zadnych powikłań, a reakc_ja po
szczepieniu jest bardzo łagodna. Nie ma też
ryzyka przeniesienia na uodpornione konie pi-
rcplazmozy, Iub anemii zakaźnej.

Mimo obieoujących wynikólv doświadc,z,eń
z,darzają się jednak, chociaż bardzo rzadko wy-
padki, kiedy immunizacia zawadzi i koń pouri-
mo wszystko zapada na tę chorobę. Sam obser.-
rvowałem takie przypadki, w jednei stadninie,
gdzie uodpornione klacze zachorowały na for-
mę sercol^/o-obrzękową i padły. Zapewne w tei
okolicy był jeszcze inny typ wirusa, którego nie
zaw-ierała szczepionka.

Na ogół jednak trzeba stwierdzić, że szcze-
pionka produkowana w Onderstepoort jest do-
bla, czego dowodem iest fakt, że Instytut sprze-
daje rocznie około 700.000 dawek,

Ze względu na fakt, że źrerbaki ssące otlrzy-
mują pewną ilość odporności z mlekiem matek,
powinno się szczepió je w 6 mieslącu życia, a
źrebaki od klaczy uodpornionych w B miesiącu.

Szczepionka jest dostarczona w fornrie suchej
(^I szklanych ampułkach. Dołączony do niei
jcst płyn do rozpuszczania w ilości 5 cm3 na
t dawkę suchej szczepionki. Szczepionka iest
zdatna do uzycia przez 6 m-c}, ale tylko 4 ty-
godnie po wyjęciu z lodórł,ki.

Po rozpuszczeniu szczepionki wstrzykuje sie
ją podskórnie w ilości 5 cmB nie później aniżeli
1lz godz. po rozpuszczeniu. Dar.łlka jest ta sam.a
bez względu na wiek, wagę i rasę.

Zwierzęta po raz pierwszy szczepione mog;ą
o\<azać pewną reakcję pomiędzy 7 i 74 dniern
po szczepienirr. Nie należy używać koni do pra-
cy prz,ez 3 tyg. po szczepieniu i o ile to możlirve,
nalezy mierzyć codziennie temperaturę.

Ndleży zaznaczyó, że po szczepieniu nigdv
zadnych objalvów chorobowych nie obserwo-
łvałem.

Klacze mogą być szczepione na dwa tygod-
nie przed, Iub dlr.a tygodnie po źrebieniu.

Uodpornienie do pervnego stopnia następuje
po 4 tygodniach, ale pełna immunizacia nastę-
puje dopiero po 3 miesiącach po szczepieniu,
dlatego szczepienie koni powinno się robić
\Ąlczesną wiosną. W okolicach, gdzie ta choroba
panuje stal,e powinno się pawtarzać szczepien,i,e
coroczni.e.
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Zapobieganie
Oprócz szczepienia można zapobiec pomoro-

rvi koni następująco:
1. Przeprowadzanie koni w razie ,,łzybrrchu

choroby do wyżej położonych, suchych miej-
scowości.

2. Zamykanie w nocy do stajen zaopatrzo-
nych w zasłony od owadów.

3, Nie używanie koni do pracy po zachodzie
słońca i przed wschodem słońca.

4. Srnarowanie skóry koni mieszaniną prosz-
ku Pgrethrum z naftą. Ten zabieg powinien być
codziennie powtalzany. Można też używaó
DDT, lub inne podobne środki.

STANISŁA\łI \Ą/oł,oSZYN, BoLESŁAW RUBAJ

z Katedty Dpizootiologii -Wydz. wet. wsR w Lublinie
Kierownik: prof. dr sTANIsŁAw t<RAUSs

Już w r. 7922 Dżmock i Edwąrds uodparniając kla-
cze przeciw Sllmonella. abortus equż spostrzegli zja-
wisko, które nasunęło in podejrzelrie, że oprócz
czynnikórł, bakteryjnych zal<a.żne ronienie klaczy mo-
że br-ć potł,odo.ł,ane przez s.ł,oisty rł,irus. \Iianowicie,
większośó uprzednio szczepicnych klaczy poroniła,
przy cz]-m badania bakteriologiczne płodó,,rr i selolo-
giczne krrl,.i rna_tek dau,ał5, wyniki negat;,wne. Dalsze
obserrizacje tych autorólv, poczynione w czasie enzc-
ocji ronień, a szczególnie strł,icrdzenie clraraktery-
stl,cznych zlrlian anatomo- i histopatologicznych (ciał-
ka wtrętowe) oraz dodatni w.vnik doświadczalnego
zal<a;żenia pozwoliły im w 1932 r. na strvierdzenie wi-
rusorł,ej etiologii clioroby. Od tego czasti cały szereg
badaczy, ]\iiessner. I!ąrms (1937), nlanningler, Csctntos
(794\), Hansen i Holst, (1950), Brill i \Yojciecholłska
(1956) oraz PaTnls. Kunicki, Stępkouski (1949) po-
twierdziło poglady Dżmocka i Edwardsą, że jednym
z czynlrików powodujących masorł,e ronicnia u klaczy
jest wirlrs, Początkou,o sądzono, że wirusorł,e ronie-
nie kiaczy stano.;,i oddzielną jednostkę choroborvą.
V/ 1940 r. Bell,er wysunął prz)rplrszczenie, że wiruso-
lve ronienie kiacz3, ma zl,riązek prz}.cz]li1,owy z influ-
enza. Mannżnger i Csc;,ttos (1941), drogą krzyżowych
zaka.żeń rvyka,:zali q._rpólność etiologiczną influenzy
koni i .;,iruscrvego ronienia k!.acz5,. Badacze ci zaka-
zi]i zawiesiną wątrcby poronioncgo płcldu kilka koni,
w tym 2 kontrolne po przebytej inf]uenzie, ObyCwa
konie kontrolne nie wykazały żadnyclt objawów cho-
robo,"vych, natomia,st pozostałe zachoiowały z typo-
w1,,mi dla influenzy objawami. W końcu udalo się
im krwią konia chorego na influcnzę wyvrołać ronie-
nie u ciężarn"vch klacz_v, Na tej podstarvie Mannżnger
(1941) uważa, że wirusowe ronienie u. klaczv jest jed-
nym z objawów influenzy, Ta koncepcja Mannin-gerrt
znalazła ,lvielu zwolenników, jak Hansen, Ilolsź (1950),
Surdan, I,trżcolescu (1953), oraz DolI i iiintner (1954),
Ci ostatni, przyjmując zasadniczo pogląd Mannin,clera,
odstępują jedrrak od stosol,vania naz$,y źnfluenza
equoruln, a to głównie diatego, że wirus influenzy
koni nie rna cech wspólnych z dobrze poznanym v;i-
rusem infiuenzy ludzi, a także rvirusem influenz;,,
świń. DoZl i w-spółpr. po zaadaptorx,aniu vrirusa influ-
enz5, koni do chorników syryjskich i uzyskaniu z
wątroby tych zwierząt antygenu, na,dającego się do
orł,d, stwierdzili w próbach krzyżowych identyczność
tego rx,irtrsa z wirusem zakaźnego ronienia klaczy.
Również Brżl,L i Wolcżecholosko (1959) po przebada-
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dla influenzJ, koni.

Badania własne

obserwacie ,ń/łasne nad wirusowym ronie-
niem klaczy poczy,niono w Stadninie Koni
Samborzec. Obsade stadniny stanowią klacze

i krwi arab-
cj łużby wete-
z w kartach

ewidencvinych klaczy v/ ciąFlu 14 lat istnienia
stadniny notowano tylko kilka przvpadków ro-
nień rł klaczy, pTzy czy,ill z reguły byłv to
płody bliźniacze. Poza tym prawie każdego
roku \ł,ystępowałv llśród źrebiąt sporadyczne
przypadki zachorowań z obiawanli zapalenia
pluc. W sezonie kopulacyin;,rn 1958/59 r. kla-
c7,e Zaladowe kryie byłv ogierem (Czad) po-
choCzenia miejscov;ego oTaz ogierem (Shagya
XXXIIr-5) importolvanym z S. K. B,abolno
k. Budapesztll. W czeI\\zcu 1959 r. u ogiera
Shagya pojar,vił się -slipy obrzęk worka mosz-
nowego i okclicznych tl.:arrek, który samoist-
nie ustąpił po kilku dniach, Poza tyrn nie spo-
strzegano u żadnego z koni ob,iałrrów wzbudza-
jących po,dejrzenie ,choroby zakażnej, W dru-
giej połołvie gruclnia dił,ie klacze (Afazja i Eri-

ln{luenza


